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H arcerze i harcerk'! dla w as p ow ołan ie  do życia  
w ileńskiej w szech n icy  jest św iętem . O b ch od źcie  je ra­
d ośn ie , z m yślą  o tej praw dziw ie harcerskiej m łod zieży  
która w y sz ła  n iegdyś w  św iat z tej kresow e] uczelni.
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o, co się  m ów i o w ielk ich  bogoctw ach  n aszego  

kraju i o  n iew yczerp an ych  jego zasobach, dających za­
m ieszkującem u go  sp o łeczeń stw u  szerok ie p o d sta w y  do  
p rzyszłego  m ate^jalnego rozwoju, n ie mija się  z praw dą. 
T y ch  skarbów , które p osiadam y, pozazdrościć nam  m eże  
niejedna kraina i n iejeden naród na kuli ziem skiej; a choi. 
ziem ie p o lsk ie  nie są  p od  tym  w zg lęd em  eldoradem , 
opływ ającern w  dostatki, to jednak potrafim y tern, co 
m am y, zasp ok oić  sw oje  potrzeby gospodarcze, a i na 
w y w ó z  cos nam  pozostan ie.

D o  tych bogactw  n ależą p rzed ew szystk iem  kopaliny, 
rozm ieszczon e w  znacznych  ilościach  na ziem iach  p o l­
skich. R ozleg łe  i b ogate pokłady czarnych „dyam entów ", 
t. j. w ęg la  k am iennego, i obfite źródła nafty, to najwal- 
niejsza opoka, na której stan ie =>ilny i w ielk i gm ach p o l­
sk iego  przem ysłu. A le  p o  za tym i d w om a królew skim i 
klejnotam i, które posiada nasza  ziem ia, nie brak nam  
i innych. N ależą  do nich: rozrzucone na znacznych  obsza­
rach, dobrego gatunku rudy żelazne, w sp an ia łe  złoża  
soli, na terenach naftow ych  w o sk  ziem ny, rudy cyn k ow e  
i o łow ian e, siarka, m iedź, fosforyty, w ęg ie l brunatny, 
torf, so le  p o tasow e, kam ień  budow lany, marmury, w a­
p ien ie, p iask ow ce, marglt na cem ent, b ogate p ok łady  
gipsu i kredy. Prócz tego  m am y w  Tatrach n iew yczer­
pane b ogactw a granitów , w  różnych punktach naszego  
kraju g linę garncarską i do w yrobów  ceram icznyc h, gliny  
ogn iotrw ałe i ochrę farbiarską na farby m ineralne, a w re­
szcie  obfite źródła m ineralne, za m ało  jeszcze  w yzysk an e  
i r ie  otaczane p ieczo łow itą  op ieką. E w entualn ie zaś, 
w  razie objęcia naszem i granicam i W ołyn ia , znajdziem y  
ł am  bazalt i labradoryt.

K to w ie  zresztą, czy  nie p osiad am y jeszcze  jakichś 
skarbów , o których n ie w iem y. W szak  zaw artość ziem i, 
na której m ieszkam y, m e jest jeszcze  ostateczn ie  zbadana. 
N ajbliższa przyszłość za o ew n e  w yk aże, że  w nętrza na­
szej poczciw ej polskiej z iem icy  obfitują w  jakieś d otych ­
czas nie ujaw nione złoża  m ineralne, które p o  latach d o­
piero ulegną eksploatacji.

R ozm ieszczen ie  naszych  p ło d ó w  kopalnych  jest 
bardzo rozm aite; wienry jednak, że  najlepiej u p osażon e  
p od  tym  w zględ em , s ą : Ś ląsk  G órny i C ieszyński i M ało­
p olska. R eszta , t. j. W ielkopolska , M azow sze, Prusy  
Z ach od n ie  i ź iem ie  litew sko-b iałoruskie są  bez porów na­
nia uboższe.

P od staw ą  rozw oju życia ek on om iczn ego  jest w ęg ie l 
kam ienny. O n  jest tą w szechm ocną, panującą siłą  p o ­
p ęd ow ą , która uruchom iła i trzym a przy życiu  olbrzym ią  
mai h inę gospodarczą, w  którą p o w o li Zmiema się  nasz 
planeta, on króluje dotychczas n iep od zieln ie  w  fabrykach, 
zakładach  i centrach przem ysłow ych , które w yrosły  w  ró­

żnych  punktach globu, lasam i kom inów  i k łębam i czar­
n ego  dym u p lam iąc horyzont.

Tego w ęg la  m am y poddostatk iem . W artość jego  
na ziem iach polsk ich  jest w ięk sza  od  w artości w szy st­
kich pozosta łych  p łod ów  kopalnych  razem  w ziętych , te ­
reny „czarnych djam entów ", czyli t. zw . S ląsko-krakow - 
skie Z ag łęb ie  w ęg lo w e , obejm ują obszar około  6000 km 2, 
z czego  p o łow a  przypada na sam  Ś ląsk  Górny. Na  
tem  terytorjum  roboty górnicze stw ierdziły  4200 km 2 
przestrzeni w ęg low ej, nadającej się  do produkcyi (1.000 
m etrów  głęb ok ości), W  południow ej częśc i Z ag łęb ia  leży  
w ęg ie l naw et poniżej 1000 m etrów  p od  pow ierzchnią  ziem i.

W arstw y w ęg lo w e  Z agłęb ia  odznaczają się  w ielką  
m iąższością; pozatem  w ęg ie l ten  iest czysty  (70— 80°). 
Jednakow oż w artość jego zm niejsza się  idąc na w schód  
i pó łn oc terenów . T am  w ęg ie l jest t. zw. chudy, p o d ­
czas gd y  na Śląsku C ieszyńskim  w  połudn iow ej części 
Śląska G órnego w ęg ie l jest tłusty, dający znakom ity koks 
hutniczy. D aje on też w ięcej ciepła.

Norm alna roczna produkcja Z agłęb ia  w yn osi około  
57 m iljonów  tonn. W  tem  produkuje Ś ląsk G órny 4 3 ‘5 
m iljonów  tonn, Z a g łęb ie  dąbrow skie 6'8 mil. tonn, Z a ­
g łęb ie  krakow skie ok o ło  2 mil. tonn, Ś ląski C ieszyńsk  
4'5 mil. tonn (d aty  z r. 1913). —  O bliczono, ż e  gdyby  
produkcja roczna utrzym yw ała się  u nas na tym sam ym  
p oziom ie , starczyłoby nam  zap asów  w ęg la  na 1500 lat ̂ 9

O  p o tęd ze  w ęg la  św iad czy  k olosalny rozwój Ś lą­
ska, który dziś dzięki „czarnym  djam entom " jest jedną  
w ielką  w ytw órnią przem ysłow ą, gdzie  gw izd  kom inów  
fabrycznych w oła  do pracy setki tysięcy  robotników , a 
tysiączne huty, sta low nie, tkalnie i fabryki przetw orów  
chem icznych, w yrzucają dzień  w  dzień  na rynek św ia ­
tow y  tow ary m iljonow ej w artości. O to co  p isze  J. Gra­
b iec o tym  w ielk im  przem yśle, wyrosdym  na pod łożu  
w ęg lo w y ch  b ogactw : „Szczególn ie  ożyw ion y  jest trójkąt 
którego punktam i k oń cow ym i są  m iasta: G liw ice, B y­
tom  i M ysłow ice. Podróżnik  jednie tam  w ciąż w śród  
piętrzących się  kom inów  fabrycznych, w id ać w ciąż łuny  
hut olbrzym ich po kraju, osnutym  bodaj najgęstszą w  Eu­
ropie siec ią  linji kolejow ych, tram w ajow ych i szos i m a­
jącym  n iesłych an ie gęstą  ludność".

N ic też d ziw nego, że  zachłanni N iem cy trzym ają  
fnocno w  łap czyw ych  garściach tę złotodajną krainę i 
rękam i i nogam i bronią się  przed jej utratą (która ich 
zresztą i tak n ie m inie).

O prócz w ęg la  kam iennego p osiad am y znaczne p o ­
k łady w ęg la  brunatnego, rozrzucone w  wielu okolicach  
ziem  polskich. U stępuje on w praw dzie w ęg lo w i kam ien­
nem u pod  w zg lęd em  jakości chem icznej i technicznej, 
posiada jednak spore zn aczen ie jako m aterjał op a łow y, 
zw łaszcza  dla potrzeb krajow ych. —  (Na w y w ó z  jego  
w  w ięk szych  ilościach  liczyć nie m ożna).

W ęg ie l brunatny w ystępuje na w yżyn ie  m ałop ol­
skiej, w  ok o licy  Z aw iercia , w  terenach m iędzy  Z a g łę ­
biem  D ąbrow skiem  a C zęstochow ą i (bardzo n iew iele)  
na Śląsku O p olsk im  i w  Krakowskiem u Jest to t. zw . 
„ w ęgiel b lanow icki". »


